
Nagrody Nobla
w dziedzinie 
chemii i fi/t ki

SZTOKHOLM (PAP). — 
Szwedzka Królewska Aka­
demia Nauk przyznała we 
czwartek nagrodę Nobla w 
dziedzinie chemii — uczo­
nemu amerykańskiemu, pro 
fesorowi Robertowi S. Mul- 
likenowi, a nagrodę w dzie 
dżinie fizyki uczonemu fran 
cuskiemu, profesorowi Al­
fredowi Kastlerowi.
Jak zwykle, nagrody będą 

wręczane laureatom w Sztok­
holmie przez króla Szwecji Gu 
stawa VI Adolfa w dniu 10 
grudnia — w rocznicę śmierci 
Alfreda Nobla. Nagrody wyno­
szą w tym roku 300 tysięcy ko 
ron szwedzkich, czyli ok. 60 
tysięcy dolarów.

Profesor R. Mulliken otrzy­
maj nagrodę za prace badaw­
cze. dotyczące chemicznych 
związków molekuł i ich struk­
tury elektronowej.

Jeśli chodzi o profesora Al­
freda Kastlera, przyznano mu 
nagrodę za odkrycie i rozwi­
nięcie optycznych metod doko 
nywania precyzyjnych pomia­
rów przy pomocy badania ato­
mów-.

i-----•------

W Korei

Prowokacje
amerykańskie
PHENIAN (PAP). W pobliżu 

strefy zdemilitaryzowanej dzie­
lącej Koreę północną i połud­
niową trwają prowokacje mi- 
litarystów amerykańskich. Jak 
donosi Centralna Agencja Te­
legraficzna Korei, w dniach 
25, 26, 27, 28, 29 i 30 paździer­
nika pododdziały wojsk ame­
rykańskich, stacjonujące na po 
ludnie od linii rlemarkacyjnej, 
13-krotnie ostrzelały stronę pól 
nocnokoreańską z różnych ro­
dzajów broni.

Marszalek Polski Marian Spychalski (w środku) 
podczas składania wieńców pod Pomnikiem Bo­
haterów we Wiedniu. Obok minister obrony Re­
publiki Austrii dr G. Prader.
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Marszałek Marian Spychalski
z oficjalną wizytą w Austrii

^VIEDEN (PAP). We] W godzinach popoludnio- 
czwartek 3 bm. przy-|wych minister Prader po­
był z oficjalną wizytą dejmował marszałka Spy- 
do Wiednia minister obrony chalskiego i towarzyszące

Harriman informuje rząd francuski 
o wysiłkach USA na rzecz 
„pokojowego rozwiązania 
konfliktu wietnamskiego“
PARYŻ (PAP). Ambasa­

dor USA do specjalnych po 
ruczeń Averell Harriman 
przedstawił we czwartek 
przed południem na radzie 
NATO w Paryżu expose na 
temat podróży Johnsona i

DELHI (PAP). Indonezyjski 
minister spraw zagranicznych 
Adam Malik przybył we czwar 
tek do Karaczi z czterodniową 
Wizytą oficjalną, której celem 
jest zacieśnienie więzów mię­
dzy Indonezją a Pakistanem.

narodowej PRL marszałek 
Marian Spychalski wraz z 
małżonką i osobami towa 
rzyszącymi. Marszałek Spy 
chalski rewizytuje austria­
ckiego ministra obrony na­
rodowej dr Georga Prade- 
ra, który bawił w ubiegłym 
roku w Polsce.

W . godzinach przedpo­
łudniowych marszałek Ma­
rian Spychalski złożył 
wieniec w krypcie bohate­
rów poległych o wolność 
Austrii.

W pierwszym dniu poby­
tu w Wiedniu marszałek 
Marian Spychalski przyję­
ty został przez prezydenta 
republiki F. Jonasa, a na­
stępnie złożył wizytę kan­
clerzowi Austrii dr J. Kiau 
sowi. Towarzyszyli mu mi­
nister Prader i ambasador 
Roszak.

Start rakiety „Titan-3“ 
ze zmodyfikowaną kabiną „Oeirini-B“
NOWY JORK (PAP). Z

bazy pojazdów kosmicznych 
na Przylądku Kennedy’ego 
wystartowała we czwartek 
o godzinie 8.51 czasu miej­
scowego (godz. 13.51 czasu 
GMT) potężna rakieta „Ti­
tan-3”, wyposażona w zmo 
dyfikowaną kapsułę statku 
kosmicznego „Geminii-B”.

Po upływie 38 minut od 
startu rakiety „Titan-3” 
kapsuła „Gemini-B” oddzie 
liła się od niej i zgodnie z 
planem zaczęła opuszczać 
się ze spadochronem nad 
Atlantykiem w punkcie od 
dalonym o około 9 tys. km 
na południowy wschód od 
Frzylądka Kennedy’ego. W 
rejonie tym patrolowały he­
likoptery, samoloty i okrę­
ty amerykańskie, aby wy­
łowić kapsułę z wód Atlan 
tyku.

Głównym celem tego 
pierwszego eksperymentu, 
programu noszącego krypto 
nim „Mol” było sprawdze­
nie wytrzymałości nowej 
powłoki ciepłoodpornej Kap

suły „Gemini-B” przy jej 
przelocie przez gęste war­
stwy atmosfery.

mu osoby obiadem, podczas 
którego wymieniono toasty.

Radio wiedeńskie, austria 
cka agencja prasowa (OPA) 
oraz dzienniki zamieściły 
wiadomości o wizycie mar­
szałka Spychalskiego.

Wizyta potrwa do 7 bm.

7 lys. policjantów
strzeże Rzymu
RZYM (PAP). Neohitle- 

rowcy niemieccy zaniepoko­
jeni możliwością zawarcia 
porozumienia między Wło­
chami i Austrią w spra­
wie Górnej Adygi postano­
wili podobno objąć akcją 
zamachową obszar całych 
Włoch, a głównie Rzym. 
Za okazję uznano rocznicę 
zwycięstwa włoskiego nad 
Austriakami i rocznicę wy z 
wolenia, przypadającą 4 li­
stopada.

Od kilku dni większość 
ważniejszych budynków pań 
stwowych Rzymu, mostów, 
dworców i lotnisk strzeże 7 
tys. policji mundurowej i 
tajnej oraz oddziały wojsk.

Utrzymuje dystans
Były minister obrony I władzy po czterech latach

tt

Franz Josef Strauss z u 
wagą śledzi obecny kryzys 
rządowy w Bonn, czekając 
na możliwość powrotu do

Przyczyna zatonięcia
okrętu „Hat
BONN (PAP). Błąd załogi oh 

sługującej aparaturę zachodnio- 
niemieckiego okrętu podwodne­
go _ „Hai” był przyczyną za­
tonięcia tego okrętu — stwier­
dzono we czwartek w komuni­
kacie bońskiego ministerstwa 
obrony, opublikowanym na pod 
stawie orzeczenia komisji eks­
pertów marynarki. „Hai” za­
tonął 14 września br. w cza­
sie manewrów na Morzu Pół­
nocnym, przy czym w kata­
strofie zginęło 19 marynarzy. 
Tylko jednemu udało się ujść 
z życiem.

Wiec w Pekinie * i

Dotychczasowe formy i metody
„rewolucji kulturalnej“—były słuszne
PEKIN (PAP). W Pekinie 

odbył się we czwartek wiec
i demonstracja członków 
Czerwonej Gwardii oraz 
żołnierzy Chińskiej Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej. W 
wiecu uczestniczyły dwa mi 
liony ludzi — głównie człon 
ków Czerwonej Gwardii, 
przybyłych do Pekinu z róż 
nych części kraju. Obecni 
byli Mao Tse-tung i inni 
przywódcy chińscy.

Podczas wiecu wygłosił 
przemówienie wiceprzewod 
niczący KC Komunistycznej 
Partii Chin, minister obco-

mwMw-Mwjmi:
TL RZEZ trzy z górą la 

ta, które minęły od 
czasu gdy Lyndon John 
son objął urząd prezy­
denta Stanów Zjednoczo­
nych, konsekwentnie uni 
kał zagranicznych woja­
ży. Tym większe zainte­
resowanie towarzyszyło 
więc zakończonej właś­
nie pierwszej większej 
zagranicznej podróży pre 
zydenta — do Oceanii i 
Azji południowo-wschod 
niej, podróży której osią 
i punktem kulminacyj­
nym zarazem była ma­
nilska konferencja sied­
miu uczestników inter­
wencji w Wietnamie.

Wytyczenie trasy 17- 
dniowej podróży prezy­
denta Johnsona podykto 
wane zostało rosnącym 
zainteresowaniem Wa­
szyngtonu sytuacją na 
Dalekim Wschodzie, a 
przede wszystkim prze-

— I to bez perspektywy 
szybkiego jej doprowadzę 
nia do zwycięskiego koń 
ca.

Podróż ta ani nie roz­
wiązała żadnego z pro­
blemów wojskowych i 
politycznych, związanych 
z wojną w Azji, ani nie 
podniosła autorytetu USA 
w tej (i w żadnej innej!) 
części świata. Pasmo nie 
powodzeń zaczęło się już 
od odmowy udziału w 
konferencji w Manili ze 
strony wszystkich państw 
azjatyckich, z wyjątkiem 
już zaangażowanych w 
interwencji zbrojnej prze 
ciwko Wietnamowi i cal 
kowicie uzależnionych od 
Waszyngtonu. W rezulta­
cie konferencja w stoli­
cy Filipin przypominała 
raczej naradę wojenną, 
aniżeli konsultację poli­
tyczną, co dodatkowo 
podkreśliła amerykańska

dłużającą się agresją na odmowa przerwania — 
Półwyspie Indochińskim Dokończenie na str. 2

ny, Lin Piao. Oświadczał 
on, że formy i metody, ja­
kimi prowadzona była do­
tychczas „rewolucja kultu­
ralna” były słuszne. Wez­
wał on do prowadzenia 
„rewolucji kulturalnej” 
„zgodnie z planem i stopnio 
wo”.

Uczestniczący w wiecu i 
demonstracji żołnierze Chiń 
skiej Armii Ludowo - Wyz 
woleńczej towarzyszyli ko­
lumnom demonstrantów i 
zabezpieczali drogi przemar 
szu. Dzień wcześniej kan­
celaria KC KP Chin i se­
kretariat Rady Państwowej 
ChRL zwróciły się do człon 
ków Czerwonej Gwardii z li 
stem, w którym wzywają 
ich do „podporządkowania 
się kierownictwu armii”.

Wizyta
delegacji TPR-Ch
PEKIN (PAP). Do Pekinu j 

przybyła delegacja Towarzystwa ' 
Przyjaźni Radziecko - Chiń - i 
skiej z komentatorem dzienni­
ka „Prawda” W. Majewskim 
na czele.

Zgodnie z planem współpracy j 
między Towarzystwami Pr/yjaż i 
ni Radziecko - Chińskiej i Chiń 
sko - Radzieckiej delegacja 
weźmie udział w obchodach 
49 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej.

trzymania się z dala od po­
lityki ogólnoniemieckiej.

Strauss (lat 51) nie an­
gażuje się, przynajmniej na 
razie, w rozgrywkę polity­
czną zainicjowaną przez 
Wolnych Demokratów, któ­
rzy ivycofali z gabinetu Er 
harda 4 swoich ministrów. 
„Utrzymuję dystans” — po 
wiedział dosłownie reporte­
rom.

Były szef bońskiego mi­
nisterstwa obrony krytyko­
wał swego czasu rząd Er­
harda za to, że doprowadził 
do pogorszenia stosunków 
między Francją a NRF. O 
becnie oświadcza, że bawar 
skie skrzydło demokracji, 
na którego czele stoi, będzie 
forsować zmiany w polity­
ce zagranicznej. „Nie spacz 
memy dopóty, dopóki sto­
sunki z Francją nie powró­
cą do dawnego poziomu” — 

stwierdził Strauss w ostat­
nim publicznym przemówić 
ni u.

Jego partia, CSU Unia 
Chrześcijańsko - Społeczna 
przygotowuje się do wybo­
rów parlamentu krajowego 
w Bawarii, które odbędą 
się 20 listopada. Partia ta 
jest dominującą siłą poli­
tyczną w tym kraju i dy­
sponuje absolutną większo­
ścią w miejscowym orga­
nie prawodawczym. ,

rozmów, jakie odbył w Ma 
nili. W tym expose starał 
się oczywiście położyć ak­
cent na „pokojowe” zamia­
ry USA i znaczenie dekla­
racji manilskiej jako „do­
kumentu wyrażającego peł­
ną zgodę 7 krajów azjaty­
ckich z polityką USA”.

Następnie Harriman przy 
jęty został przez francuskie 
go ministra spraw zagrani­
cznych Couve de Murville’a, 
którego poinformował o 
podróży Johnsona i o wy­
nikach konferencji w Ma­
nili. Po rozmowie z Couve 
de Murville’em powiedział 
on dziennikarzom, że przy­
jechał do Paryża na prośbę 
prezydenta USA, by poin­
formować rząd francuski o 
wysiłkach Stanów Zjedno­
czonych na rzecz „pokojo­
wego rozwiązania konfliktu 
wietnamskiego”.
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Przedwyborcze
prognozy
NOWY JORK r W naj­

bliższy wtorek odbędą się w 
Stanach Zjednoczonych wybo­
ry 435 członków Izby Repre­
zentantów, 35 senatorów i 34 
gubernatorów oraz wielu sę­
dziów, szeryfów i radnych miej 
skich.

Agencja Reutera pisząc o 
zbliżających się wyborach prze 
widuje, że Partia Demokratycz 
na może utracić wiele misjse 
w Kongresie, tym bardziej, że 
w społeczeństwie amerykań­
skim wzmagają się głosy kry­
tyki w związku z wojną wiet­
namską, zajściami na tle raso­
wym w dużych miastach oraz 
spadkiem wartości dolara.

—©—

Lista ofiar
z Aberfan
LONDYN (PAP). Wc czwar­

tek wieczorem policja brytyj­
ska podała do wiadomości, że 
ostateczna lista śmiertelnych o- 
fia' tragedii w Aberfan obejma 
je 144 nazwiska z czego 116 
dzieci i 28 osób dorosłych.

Rok XXII, nr 262 (6946) Cena 50 g*

Piątek, 4 listopada 1966 r.

Tak wyglądać będą w 1969 roku Gdańskie Za­
kłady Nawozów Fosforo wych.

Pomyślny przebieg realizacji 
największej inwestycji przemysłowej
na Wybrzeżu Gdańskim

Jak już niejednokrotnie informowaliśmy, w obecnej pię­
ciolatce największą inwestycją przemysłową na Wybrze­
żu Gdańskim jest budowa wielkiego obiektu chemicznego 
— GDAŃSKIEJ FABRYKI N AWOZÖW FOSFOROWYCH. 
Koszt tej inwestycji w resorcie chemii wyniesie 1.271 min 
złotych — jest to kwota ogromna, świadcząca o wysokiej 
randze podjętego przedsięwzięcia. Nic więc dziwnego, że 
zarówno władze wojewódzkie, jak i centralne, przywią­
zują duże znaczenie do terminowej realizacji programu 
budowy zakładów. Przebiegi em prac zainteresował się też 
podczas ostatniego pobytu na Wybrzeżu przewodniczący 
Rady Państwa EDWARD OCHAB, który zwiedził przysz­
łego gdańskiego giganta i zapoznał się z jego problema­
mi.

O wszystkich tych spra-^ rajszej konferencji praso-
wach przypomniano na wczo

NOWY JORK (PAP). Jak do­
nosi agencja Associated Press, 
nowy rząd Kambodży niespo­
dziewanie podał się we czwar­
tek do dymisji.

W Szczecinie

Stępka pod 16-tysięcznik
Jeszcze w tym roku
statek o nośności 26 tys. BIT

SZCZECIN (PAP). We] jektant .inż. dr Jerzy Pis- 
czwartek w Stoczni Szcze- korz-Nałęcki. Stocznia szcze
cińskiej im. A. Warskiego 
położono stępkę pod budo­
wę prototypowego statku- 
masowca o nośności 16 tys. 
DWT. Statek ten rozpoczy­
na budowę nowej serii jed 
nostek przystosowanych do 
przewozu ładunków maso­
wych — węgla, rudy, fosfo 
rytów, zboża. Jego konstruk 
torem jest szczeciński pro-

Frzewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 4 bm.

Zachmurzenie duże. Tempe­
ratura od —1 st, rano do +4 st. 
w ciągu dnia. Wiatry wschod­
nie i południowo - wschodnie, 
dość silne.

John Lennon — jeden 
z czwórki słynnych Beat 
lesów, który poświęcił 
swoje „piękne” włosy dla 
roli w filmie „Jak wy­
grałem wojnę” kręcone­
go w Hiszpanii — powró 
cii już do Anglii, Teraz 
przez pewien czas będzie 
musiał występować w pe 
ruce, dopóki nie wyho­
duje sobie fryzury god­
nej prawdzneego Beatle 
sa.

CAF — Telefoto

Mowa konwencja 
morska
LONDYN (PAP). W Lon­

dynie zakończyła się trze­
cia sesja międzynarodowej 
konferencji w sprawach po 
rządku i ochrony rybołów­
stwa na północnym Atlan­
tyku. Celem konferencji, w 
której uczestniczy 18 kra­
jów szczególnie zaintereso 
wanych połowami na pół 
nocnym Atlantyku (z kra­
jów socjalistycznych — Pol 
?ka i ZSRR), jest opracowa 
nie międzynarodowej kon­
wencji porządkującej zasa­
dy połowów, kontroli mię­
dzynarodowej w sprawach 
bhp oraz zasady wzajemnej 
pomocy statków rybackich 
różnych bander.

•-----«------

Polska bandera
w delcie La Plata

Motorowiec PLO „Paweł 
Szwydkoj” po raz pierwszy 
zawinie do urugwajskiego 
porty Fray Bentos w delcie 
Rio de la Piata, u ujścia rze 
ki Urugwaj. Statek zabierze 
z tego portu 1.000 ton ryżu 
do Europy. Z kolei popłynie 
do Buenos Aires, tam zała­
duje wytłoki i drobnice. 
Spodziewane przybycie li­
niowca do Gdyni — w po­
łowie grudnia,. *

cińska wybuduje 4 takie je 
dnostki dla Polskiej Żeglu­
gi Morskiej. Prototypowy 
statek ma być zbudowany 
do 15 czerwca przyszłego 
roku i ma nosić nazwę „Za 
głębie Dąbrowskie”.

Równocześnie z położe­
niem stępki pod budowę no 
wej serii statków — stocz­
nia rozpoczęła przygotowa­
nia do zmiany profilu pro­
dukcji. Jeszcze w tym ro­
ku położy się stępkę pod 
budowę największego aktu­
alnie statku, zaprojektowa­
nego i budowanego przez 
polski przemysł okrętowy. 
Będzie to statek-masowiec 
o nośności 26 tys. DWT. 
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WARSZAWA (PAP). Wicepre­
zes Rady Ministrów, Piotr Ja­
roszewicz, który brał udział w 
obradach Komitetu Wykonaw­
czego RWPG, powrócił 3 bm. 
z Moskwy do Warszawy.

* * *

WARSZAWA (PAP). — We 
czwartek powróciła z jednej 
ze swych najdalszych podróży 
—; z Japonii Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Narodowej. 
W podróży zespołowi towarzy­
szyli dyrygenci Witold Rowic- 
ki i Stanisław Wisłocki oraz 
solistka Wanda Wiłkomirska.

* * *

KATOWICE (PAP). Instytut 
Onkologii w Gliwicach wzbo­
gacił się we czwartek o cenne 
urządzenie izotopowe — bombę 
kobaltową, do leczenia nowo­
tworów złośliwych. Urządzenie 
takie znajduje się także w in- 
stytutcię Onkologii w Warsza­
wie.

* * *
RZESZÓW (PAP). W Przemy 

ślu rozpoczęła się we czwartek 
krajowa narada zorganizowana 
przez Naczelny Zarzad Kinema 
tografii. Tematem 3-dniowych 
obrad będą sprawy moderniza­
cji kin.

KRAKOW* (PAP). *Swiat arty­
styczny i kulturalny Krakowa 
święcił we czwartek jubileusz 
40-lecia pracy pisarskiej Hanny 
Mortkowicz-Olczakowej. w cza 
sie uroczystości w krakowskim 
oddziale Związku Literatów 
Polskich jubilatka udekorowa­
na została Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia PolskL

wej, zorganizowanej w 
Gdańskich Zakładach Na­
wozów Fosforowych. Dy­
rektor techniczny inż. Zdzi­
sław Januszewski i dyrek­
tor do spraw inwestycji inż. 
Mieczysław Bałanda zapo­
znali następnie dziennika­
rzy z programem budowy 
zakładów oraz poinformo­
wali o aktualnych proble­
mach, związanych z reali­
zacją tej czołowej w na- 

I szym województwie inwe­
stycji. Będzie ona miała 
ogromne znaczenie nie tyl­
ko dła rolnictwa gdańskie­
go, ale również dla pozo­
stałych województw pół­
nocnych — olsztyńskiego, 
bydgoskiego i białostockie­
go — które będą stad otrzy 
mywać nawozy fosforowe.

Dotychczas — jak wiadomo — 
nrodukowano na miejscu jedy­
nie kwas siarkowy. Produkcja 
kwasu została uruchomiona W 
• Dokończenie na str. 2

Nie będziemy budować 
ale produkować domy

WARSZAWA (PAP). Za 
kilka lat maszyny wyelimi 
nują w naszym budowni­
ctwie niemal całkowicie pta 
cę ręczną. Wówczas nie bę­
dziemy już mówili c budo­
wie domów, lecz o ich fa­
brycznej produkcji i mon­
tażu.

Sprawom tym poświęco­
na jest zwołana przez In­
stytut.'Organizacji i Mecha­
nizacji Budownictwa 2-dnio 
wa sesja naukowa, która 
rozpoczęła się we czwartek 
w Warszawie.

20<Trefs
„Batorego"
jupweusz czeka załogę 

statku „Batory”. Po powro­
cie zza oceanu, statek w 
dniu 25 listopada br. rozpo­
cznie kolejną w swej eks­
ploatacji dwusetną podróż. 
Flagowiec popłynie we 
wspomnianym rejsie do 
Quebec.

@1 pożarów
w ciągu 2 dni
WARSZAWA (PAP). W dniach 

1—-2 bm. na terenie całego kra 
ju zanotowano 91 pożarów, W 
tym 5 w obiektach przemysło­
wych
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Słuszna inicjatywa resortu żeglugi
spaliła na panewce
z powodu opieszałości... resoriu żeglug;

Wczoraj w gdańskiej Dy-. żegluga Gdańska budzi sze- 
°podstawowych zastrze- 

konferencja poświecona or- żeń. Chodzi tu IY1. in. O po- 
gan zacji tzw. łamanychj krywanie strat, jakie pow- 
przewozów zboża importo-! . ,
wanego z portów w głąbi Przy tego JOdzajU

Pomyślny przebieg realizacji

staną
kraju, zboże miało być w I przewozach na skutek po- 
portach ładowane na barki, j krywania przez przewoźni-
SS’wViÄNSSrj!“ t kolejowego
zywałyby je na wagony dla j kosztów dodatkowego prze- 
dowiezienia ziarna do bez- ] ładunku. Ponadto okazało
pośrednich odbiorców. i tabor nhii armatoW konferencji, obok wi-l S1“’ Ze taDOr 0DU armat°- 
cedyrektorów DCKp w j ™w naszego regionu jest 
Gdańsku Borowskiego i Ma j już W tym roku całkowicie 
lwowskiego oraz naczelnika zajęty W przewozach i ia-

den z nich me może podjąć 
się przewiezienia dodatko­
wych ilości zboża w trans­
porcie łamanym.

9 Dokończenie ze str 3
r. 1948 i wynosiła początkowo
10 tys. ton rocznie. W latach 
pięćdziesiątych, po moderniza­
cji fabryki, produkcja kwasu 
siarkowego znacznie wzrosła, 
przy czym od r. 1963 zaczęto 
go wytwarzać w oparciu o 
siarkę z Tarnobrzegu.

Decyzja o budowie chemicz 
nego giganta — zakładów na­
wozów fosforowych — zapa­
dła w r. 1964, a już w na­
stępnym roku ogólny prze­
rób na placu budowy osiąg­
nął 14,4 min zł. W tym roku 
wyniesie on 78 min zł, w ro­
ku 1967 — 408.390 tys. zł, a 
w r. 196? — 494.200 tys. zł. 
W ostatnim okresie budowy, 
tj. w pierwszych miesiącach 
1969 r. (31 marca 1969 r. ge-! 
neralny wykonawca przeka

chu mechanicznego) wyso­
kość przerobu osiągnie 214.200 
tys. zł.

Gdańskie zakłady po peł­
nym rozruchu produkować 
będą rocznie 300 tys. ton 
tzw. superfosfatu potrójne­
go w oparciu o kwas siar­
kowy i kwas fosforowy. W 
związku z tym docelowa 
produkcja kwasu siarkowe­
go wyniesie 336 tys. ton ro­
cznie, a kwasu fosforowego 
148.500 ton. W chwili obec­
nej oprócz starego oddziału 
kwasu siarkowego o wydaj­
ności 36 tys. ton rocznie, 
czynny jest od września

wozowego DOKP Sosnow­
skiego, uczestniczyli przed­
stawiciele okręgów Polskich 
Zakładów Zbożowych w 
Gdańsku i Bydgoszczy, Że­
glugi Gdańskiej, Żeglugi 
Bydgoskiej, „Hartwigów” w 
Gdańsku i Gdyni oraz Zjed 
noczenia Żeglugi Śródlądo­
wej.

rJalc się Ukazuje, Mini­
sterstwo Żeglugi wystąpiło 
niedawno do Ministerstwa 
Przemysłu Spożywczego i 
Skupu z ciekawą inicjaty­
wą rozładowania jesiennych 
trudności wagonowych w 
przewozach zboża z portów 
na zaplecze poprzez orga­
nizację wraz z koleją trans 
portu łamanego barki — 
wagon. Podejmując tę słusz 
ną i jak najbardziej na cza 
sie inicjatywę gdańska dy-

Mimo iż istniały poważ­
ne „podejrzenia”, że tabor 
Żeglugi na Odrze nie jest 
obecnie w pełni wykorzy­
stany, konferencja w tej 
sytuacji zakończyła się fia­
skiem, tym bardziej, iż se­
zon żeglugowy z powodu 
nadejścia mrozów ma się 
ku końcowi. Tak więc pięk 
nie przez resort żeglugi za­
inicjowaną sprawa spaliła 
na panewce z powodu śla- 
mazarności zjednoczenia, 
podległego przecież temu 
samemu resortowi.

Mamy nadzieję, że znaj-

zać ma inwestycje do rozru-j (zbudowany kosztem 103

rekcja kolei zwołała pod dzie °n0 dość czasu, by
sprawę tę załatwić we wła­
snym zakresie przed no­
wym sezonem przewozów 
jesienno - zimowych w ro­
ku przyszłym i wyda za­
rządzenia wykonawcze, któ­
re wyjaśnią armatorom pro 
bierny ewentualnej deficy­
towości przewozów łama­
nych. , fam)

—•—i

Połowy 
poprawiają się

Druga połowa paździer­
nika przyniosła rybołów­
stwu znaczną poprawę wy­
ników eksploatacji łowisk. 
Do dnia 23 ub. m. włącznie 
złowiono ogółem ponad 18,5 
tys. ton ryb, wyrównując 
powstałe uprzednio niedo­
bory w realizacji zadań o- 
peratywnych. Na 8 dni 
przed końcem miesiąca już 
4 przedsiębiorstwa państwo 
we oraz spółdzielczość ry­
backa przekroczyły swe za­
dania miesięczne na odcin­
ku połowów.

koniec października pierw­
szą naradę w tej sprawie. 
Narada wczorajsza miała 
doprowadzić do sfinalizo­
wania przewozów jeszcze 
przed nadejściem zimy.

Jak się okazuje, do prze­
wozów tych w czasie od 15 
października do końca roku 
Polskie zakłady Zbożowe 
zgłosiły na Wiśle 12 tys. ton 
ziarna, na Odrze nawet 29 
tys. t. Zgodnie z obowiązu­
jącymi zarządzeniami, koszty 
transportu łamanego barki — 
kolej nie zwiększają opłat 
przewozowych w stosunku do 
stosowanych dotychczas opłat 
za transport kolejowy, po­
dobnie jak dodatkowy prze­
ładunek z barek na wagony 
nie obciąża załadowców. Nic 
dziwnego więc, te Zakłady 
Zbożowe do sprawy tej usto­
sunkowały się jak najbar­
dziej pozytywnie i gotowe 
były możliwie największą 
część transportów zboża prze­
rzucić na barki.
Niestety, jak wykazała 

wczorajsza narada, w któ­
rej zabierali głos wszyscy 
zainteresowani, prócz naj­
bardziej chyba kompetent­
nego przedstawiciela Zjed­
noczenia Żeglugi Śródlądo­
wej, sprawa w przedsiebior 
stwach Żegluga Bydgoska i 

mmammaRm
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Dokończenie ze str 1 

przynajmniej na czas 
trwania obrad — bom­
bardowania Demokraty­
cznej Republiki Wietna­
mu. Jako narada wojen­
na, spotkanie w Manili 
także nie dało rezulta­
tów, ponieważ rządy w 
nim uczestniczące poprze 
stały na słownym dekla­
rowaniu poparcia dia a- 
merykańskiej interwen­
cji, natomiast nie okaza­
ły żadnego entuzjazmu 
jeśli idzie o zwiększenie 
kontyngentów wojsk wy­
słanych na Półwysep In- 
dochiński. Główny ciężar 
prowadzenia wojny na­
dal wi^c spoczywać bę­
dzie na Amerykanach, co 
z kolei — zwłaszcza w 
związku z planami „spa 
cyfikowania” delty Mc- 
kongu — wymagać bę­
dzie podwojenia stanu o- 
sobowego sił zbrojnych 
USA w Wietnamie.

Z propagandowego pun 
ktu widzenia podróż 
Johnsona także okazała 
się niewypałem. Miliony 
widzów na całym świę­
cie mogły na własne 
oczy oglądać na szkla­
nym ekranie protesty to 
warzyszące wizycie pre­
zydenta w niemal każ­
dej z odwiedzanych sto­
lic — od zgniłych jaj i 
pomidorów w Nowej Ze 
landii czy torebek z farbą 
w Australii, aż po jedy­
ną śmiertelną ofiarę tej 
podróży — młodego de­
monstranta, zastrzelone­
go brutalnie na ulicach 
Kuala Lumpur. W zesta­
wieniu z tymi spontani­
cznymi demonstracjami

N

solidarności z walczącym 
narodem Wietnamu i ią 
daniami przywrócenia po 
koju w Azji, nawet naj­
bardziej wiernopoddań- 
cze deklaracje miejsco­
wych władców, rządzą­
cych z łaski Waszyngto­
nu, musiały wypaść nad 
wyraz blado.

IEMNIEJ jednak bi­
lans tej podróży nie 

zamyka się bynajmniej 
samymi tylko pasywami 
— z punktu widzenia 
prezydenta USA. Nie 
wolno bowiem zapomi­
nać, że odbyła się ona 
tuż przed wyborami w 
Ameryce; nie będziemy 
dalecy od prawdy, jeśli 
stwierdzimy, że względy 
przedwyborczej strategii 
i taktyki odegrały decy­
dująca role w planach 
tego tournee. „

Z punktu widzenia dal 
szych perspektyw wojny 
w Azji południowo- 
wschodniej podróż John 
sona nie przyniesie więc 
żadnych zmian, ponie­
waż nie wiąże się z ja­
kąkolwiek rewizją do­
tychczasowego, bezkom­
promisowego stanowiska 
Ameryki; podkreślił to 
zresztą z ubolewaniem 
na ostatniej konferencji 
prasowej prezydent Frań 
cji, de Gaulle. Jeśli idzie 
o jej wpływ na wtorko- 
wTe wybory w USA — 
można go będzie w peł­
ni ocenić dopiero po do­
kładnej analizie wyni­
ków. W sumie jednak 
można powiedzieć, że i 
dużej chmury —■ mały 
deszcz...

1 T. S.

min zł) npwy oddział o mo­
cy produkcyjnej 100 tys. t, 
zaś w trakcie budowy znaj­
duje się drugi oddział, któ­
ry będzie w przyszłości pro­
dukował 200 tys. ton kwasu 
siarkowego rocznie. ,

Do roku 1969 wybudowa­
ny zostanie również przy 
nąbrzeżu wielki magazyn 
na fosforyty o pojemności 
ok. 100 tys. ton.

W nowych zakładach, któ 
re odznaczać się będą pełną 
automatyzacją i mechaniza­
cją procesów produkcyj­
nych,, znajdą zatrudnienie 
743 osoby, w tym ok. 100 
kobiet.

Na konferencji podkreślono 
ni. in., że w perspektywie pew 
nych kłopotów może przyspo­
rzyć magazynowanie materiału 
odpadowego, tzw. fosfogipsu. 
Oblicza się, że roczna jego 
ilość wynosić będzie ok. 760 
tys. ton. W innych krajach fo­
sfogips zatapia się w morzu, 
jednak u nas ze względu na 
małą głębię Bałtyku, jest to— 
zdaniem specjalistów — nie­
możliwe. Ustalono więc, że w 
pierwszym etapie fosfogips bę­
dzie się wywozić do Wiślinek i 
składać na hałdach. Ale po 
kilkunastu latach i w Wiślin- 
kach może zabraknąć miejsca. 
Więc co dalej?

W związku z postępującą 
szybko budową zakładów 
słychać niekiedy głosy, wy­
rażające obawę przed za­
nieczyszczeniem powietrza 
szkodliwymi gazami i wy­
ziewami. Dyrektorzy Janu­
szewski i Bałanda rozwiali 
te obawy, gdyż — jak 
stwierdzili — przeprowadzo 
ne badania wykazały, że 
zanieczyszczenia są niższe 
od dopuszczalnych norm. 
Mimo to zbudowane będą

SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT

KOSZYKARZE ROZPOCZYNAJĄ LIGOWE BOJE

Lech i Śląsk najbliższymi
przeciwnikami GKS Wybrzeże

Przed kilku tygodniami J już jutro w całym kraju koi 
omawialiśmy przygotowania 
do sezonu ligowego zespołu 
koszykarzy GKS Wybrzeże.
C^as szybko przeminął i

W I LIDZE KOSZYKÓWKI

ŻEŃSKIEJ

Kcszykarki Spójni 
goszczą AZS i Biimiią
z Poznania

Również 1 koszykarki roz­
poczynają rozgrywki o mi­
strzostwo I ligi. Drużyna 
gdańskiej Spójni rozegra 
pierwsze swe mecze ligo­
we na własnym terenie, w 
sali przy ulicy Słowackiego. 
W sobotę o godz. 18 Spój­
nia gra z beniaminkiem 
I ligi — AZS Poznań, w 
niedzielę zaś (również o 
godz. 18) przeciwnikiem 
gdańszczanek będzie druży­
na poznańskiej Olimpii, któ 
ra w ubiegłym sezonie za­
jęła w rozgrywkach Migo­
wych trzecie miejsce, (st)

— 9------

1/ III lidze piłkarskiej
W rozegranych w XIII kolej­

ce spotkaniach o mistrzostwo 
piłkarskiej ligi międzywoje­
wódzkiej uzyskano następują-

urządzenia oczyszczające xurck 'lu^Darzbi*
raz zastosowane zostanie ; szczecinek — Budowlani Byd-
chemiczne oczyszczanie Ście !?aslcz„2:2, Arkoma Szczecin — . , [Lech Poznan 0:0, Bałtyk Gdy-
KOW. ! nia — Flota Gdynia 3:1, Zawi-

Podezas konferencji prasowej sza j Bydgoszcz — Czarni 
zabrał również głos w imieniu Szczecin 5:2, Calisia — Polo- 
generalnego wykonawcy dyr. nia Poznań 1:0, Warta Poznań 
KOCJAN z GPBP, który od- — Lechia Szczecinek 2:0, Błękit 
powiedział na pytania dzienni- ni Stargard — Polonia Gdańsk 
karzy. Dyr. Kocjan m. in. za- 0:0.

TABELA
1. Arkonia
2. Lech
3. Polonia Gd.
4. Warta
5. Darzbór
6. Unia

19:3
16:6
16:6
16:6
15:7

33-5
21—7
23—9
18—6
14—8

sygnalizował poważne kłopoty 
z przewożeniem pracowników 
na plac budowy. W chwili 
obecnej wypożycza się z róż­
nych przedsiębiorstw autokary, 
żeby zapewnić załodze dojazd 
do pracy. Nie rozwiązuje to 
jednak w' pełni sprawy, tymi 7~ Bałtyk 
bardziej, że ed przyszłego ro- 8. Calisia 
ku nastąpi poważny wzrost! 9. Zawisza Ib 
liczby zatrudnionych na budo* 10. Włókniarz 
wie. Konieczna jest zatem w U, Budowlani 
tym względzie pomoc WPK 12. Czarni 
GG! 13. Flota

Na zakończenie konferen- : [lechia*1 
cji dziennikarze w towa-‘i6.’Polonia Pozn 
rzystwie przedstawicieli dy-1 W najbliższą niedzielę, 6 bm.,
rekcji zwiedzili nowo zbu- będziemy mięli okazję zobacze­

nia na miejscu wszystkich

13:11 14—26
12:12 13—13
12:10 12—14 
11:11 19—16 
11:13 14—16 
10:14 11—10

9:15 16—26 
6:18 12—23

szykarze rozpoczynają ligo-* 
we boje. Drużyna „Gdań* 
skich Korsarzy” rozpoczyna 
rozgrywki od spotkań na 
własnym terenie.

Pierwszym przeciwnikiem 
koszykarzy GKS Wybrzeże 
będzie drużyna poznańskie­
go Lecha, z którą spotkali 
się gdańszczanie nie tak 
dawno w meczu spartakia* 
dowym. Spotkanie z Le­
chem rozegrane zostanie w 
sobotę 5 bm. o godz. 17.30 
w sali Startu przy ulicy, 
3 Maja w Gdańsku.

Kolejnym przeciwnikiem 
„Gdańskich Korsarzy” bę-! 
dzie w niedzielę 6 bm. (gon 
dżina 17) wrocławski Śląsk, 
który przybędzie do GdaA-* 
ska ze swymi czołowymi 
zawodnikami Łopatką, Frei 
kiewiczem i Szczecińskim.

(st)
•-----9----- -

Dziś w Gdrńsku
rozpoczyna si? turniej
o Puchar ZPRP

W związku z przygotowania* 
ml do mistrzostw świata w 
7-osobowej piłce ręcznej męż­
czyzn Związek Piłki Ręcznej 
w Polsce w . miejsce rozgrywek 
ligowych, które rozpoczną się 
dopiero w styczniu 1967 roku, 
wprowadził rozgrywki o Pu­
char ZPRP. Rozgrywki te roz­
poczynają się już dziś turnie­
jem w Gdańsku, w którym 
obok zespołu mistrza Polski 
GKS Wybrzeże wezmą udział 
drużyny z. Poznania i Krako­
wa. Spotkania odbywać się bę­
dą w sali sportowej przy ul. 
Słowackiego we Wrzeszczu 
(obok kina „Zawisza”).

Dziś o godz. 18 grają: Go* 
piania Poznań z AZS Kraków, 
w sobotę o godz. 17 GKS Wy­
brzeże z AZS Kraków oraz W 
niedzielę o godz. 10 GKS Wy* 
brzeże z Goplanią. (st)

----- o-—*

Siatkarze AZS
rozpoczynają
figowe rozgrywki

Siatkarze gdańskiego AZS 
rozpoczynają dziś (4 bm.) roz-

dowane obiekty i zapoznali 
się z postępem prac na pla­
cu budowy.

I 1 (rb)

trzech reprezentantów naszego 
okręgu, gdyż Polonia Gdańsk 
gra T, Bałtykiem, natomiast Flo 
ta spotka się w Rumi z Zawi­
szą. (st)

6:16 8—19 grywlci o mistrzostwo I ligi.
6:18 11—26 Pierwszym przeciwnikiem ze-
6:18 9—24 społu gdańskich akademików

będzie dziś (sala Technikum 
Budowlanego przy ul. Chopina 
we Wrzeszczu, godz. 18.30) dru 
żyna GKS KATOWICE. W nie­
dzielę 6 bm. w tej samej sali 
o godz. 11 siatkarze AZS spot­
kają się z GWARDIĄ Wro­
cław. (st)

Już w sprzedaży

przyjemne
tanie

Do nabycia 
we wszystkich sklepach 

perfumeryjno - drogeryjnych 
mydlarskich 1 kioskach „Ruchu”.

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „DĄB”
Punkt Usług dla ludności w Gdyni, ul. Cżerwonych Kosynierów nr 119

teł. 21-34-97
WYKONUJE MEBLE DLA LUDNOŚCI

jak:
KANAPY-TAPCZANY (wersalki)
FOTELE TAPICEROWANE
KRZESŁA TAPICEROWANE
TABORETY
TAPCZANY 1
SZAFY KOMBINOWANE
STOŁY ROZSUWANE O WYM. 1000 X 600 mm
Posiadamy duży wybór obić taplcerskłch.

6712-K

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny 
sprzedam. — Wiadomość: 
Tczew, Mickiewicza 16. 
GOSPODARSTWO rolne O 
powierzchni 4,5 ha wraz 
ze wszystkimi zabudowa 
niami gospodarczymi we 
Wzdole Rządowym pow. 
Kielce sprzedam. Wiado­
mość: Genowefa Kasne-
rek, Gdańsk-Chełm, ulica 
Lubuska 3. G-1742

I
W dniu 2. XI. 66 r. zmarła po ciężkich cierpie­

niach w wieku lat 58

■ i MP. V

Kornelia Diłaf
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5, XI. 66 r. 

o gódz. 9.00 w kościele NMP Królowej Różańca 
Sw. w oliwie, pogrzeb w tymże dniu o godz. 
15.00 z kaplicy cmentarnej św. Jakuba w Oliwie, 
o czym powiadamia pogrążona w głębokim żalu

2048-G RODZINA

Dnia 1 listopada 1968 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 
mąż. drogi szwagier, wuj i dziadek

ś.tP.
TADEUSZ ŚMIELE CKI

Pogrzeb odbędzie sie dnia 4. XI. 1966 r., godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku. Msza św. 

żałobna za duszę Zmarłego odbędzie się w koś­
ciele Najśw. Serca Jezusa dnia 4. XI. o godz. 9 

W nieutulonym smutku pogrążona

2061-G ŻONA I RODZINA

Dnia 31 października 1966 r. zmarł 
KAZIMIERZ KURPISZ 

mgr praw
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 4 listopada 

br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Sopocie. 
Msza święta w kościele Gwiazda Morza w Sopo­
cie w dniu 4 listopada o godz. 8 

W głębokim smutku pogrążona
G-2071 RODZINA

Dnia 1. XI. 66 r. zmarła przeżywszy lat 66 na­
sza najukochańsza matka, teściowa i babcia

ś. t P.

Władysława Gilgenast
Msza św. odbędzie sie dnia 5. XI. 86 r. o godz. 

10.30 W kościele św. Józefa, Gdynia-Leszezynki.
Wyprowadzenie zwłok po mszy św. na cmentarz 

parafialny
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
S-589 córka, zięć i wnuk

499 GRA GGL

»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
100.009 zł 

25.000 zł
— Dodatkowe nagrody: 
magnetofon „Tonette” 
lodówka „Śnieżka” 
radio „Rytm” 
odkurzacz „Omega”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 6. XI. 
1966 roku o godz. 11 w 
lokalu GGL „Jantar” — 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

8838-K ___

MATRYMONIALNE
SAMOTNA, dobrze sytuo­
wana, materialnie nieza­
leżna (mieszkanie kom­
fort) pozna kulturalnego, 
przystojnego pana do lat 
52. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty — Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „MG- 
-1757”.

PRACA
UCZNIA do zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę. — Ed­
ward Tekielski," Gdynia, 
Świętojańska &a.

KUPNO
5ą M rur 3 calowych ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod „S-417”.

MOTORYZACYJNE
„MOSKWICZ 401” sprze­
dam. — Cena 16.000. —
Wrzeszcz. Hibnera 45-9.

SPRZEDAŻ
GARAŻ blaszany nowy,
rozbierany sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce, Staro-
dworska 7. G-1729
OWCZARKA podhalańskie 
go, pięciomiesięcznego — 
sprzedam. Tel. 21-73-99.
Łóżka i szafki nocne — 
sprzedam tanio. — Ogarna 
15-19 B m. 9. G-17S1

LEKARSKIE
SPECJALISTA skórne - 
weneryczne dr Lipiński — 
Sopot. Chrobrego 22, tele-
fon 51-06-37. ______ G-1388
SKÓRNO - weneryczne — 
dr Przylipiak — Gdańsk, 
Długa 64/65, tel. 31-56-65.

LOKALE
KOMFORTOWE dwupoko- 
jowe mieszkanie w cen­
trum Szczecina zamienię 
na podobne w trójmie- 
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G- 
-1739”.
POKÓJ umeblowany wy­
najmę studentkom. Tel.

Szm /i-05-ea do eodz. is.

Drzewa 
i krzewy
ozdobne

wyborowej jakości, 
w dużym asortymencie, 
w atrakcyjnych odmia­

nach

p o 1 e c *
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Robót Ogrodniczych 
w Gdańsku.

Zakład Produkcji Ro­
ślin nr 6, Gdańsk — 
Krakowiec, ulica Me­
wy 3, telefon 31-41-74, 
dojazd autobusem 111, 
sprzedaż w godzinach 
od 7 do 15.

K-6585

MIESZKANIE komfortowe 
w centrum Gdyni, skła­
dające. się z l pokoju, 
kuchni, przedpokoju i ła­
zienki zamienię na 2 po­
koje z kuchnią tylko cen 
trum Gdyni. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdynia pod „S- 
-411”.
GRABÓWEK: nowe bu­
downictwo — 2 pokoje,
kuchnia 43 m kw. pełny 
komfort, II p. zamienię na 
podobne lub większe tyl­
ko centrum Gdyni; mor’'' 
być piece, Gdynia, Czer­
wonych Kosynierów 215-9.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, służ 
bówka, wszelkie Wygody; 
samodzielne, stare budów 
nictwo, I piętro, centrum 
Gdyni na samodzielne 
dwa mieszkania dwuro* 
kojowe centrum Gdyni; 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod ..S-423”.
ZAMIENIĘ dwie kawaler 
ki na dwa pokoje z kuchi 
nią w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-1759”.
WYNAJMĘ ookój panien-: 
kom. Gdańsk-Nowy Fort,- 
ul. Bliska 5-5. G-1763
WRZESZCZ: samodzielna
pokój, kuchnia, łazienka; 
etażowe, komfort, telefon 
I piętro, słoneczne, stare 
budownictwo zamienię na 
równorzędne 2 lub 3 po-; 
koję w trójmieście. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
Pod „G-1775”.
ZAMIENIĘ pokój, kuch* 
nia nowe, centrum Gdań­
ska na 2 pokoje cen-' 
trum Gdańska. Telefon 
31-32-24 po 16,______ G-1741'
BYDGOSZCZ centrum —‘. 
zamienię duży pokój, uży 
wąlność kuchni (jedna o- 
soba) na podobne w trój 
mieście. — Informacja 
Gdańsk, tel. 31-41-47.

NAUKA
UDZIELAM niemieckiego, 
matematyki, chemii Oru* 
nia. Żuławska 2c-14 po 16.-
ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego. w Gd.-Wrzesz-t 
czu otwiera 6 listopada 
godz. 9 kursy konsulta­
cyjne przygotowujące do 
egzaminu na tytuł robot­
nika wykwalifikowanego 
(czeladnika) i mistrza W 
zawodach: kucharz, kel­
ner, fryzjer, szklarz, kra 
wiec, ślusarz. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat ZDZ 
Wrzeszcz, ul. Miszewskie- 
go 12, tel. 41-03-62 od g 
do 19. K-6328

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Inżyniera drogowego lub budowlanego, inżyniera 
względnie technika mechanika, inżynierów i techni­
ków ogrodnictwa lub leśnictwa, ogrodników, bruka­
rzy, murarzy j spawaczy ną dobrych warunkach pła­
cy (dla wybitnych specjalistów inżynierów wynagro­
dzenie ryczałtowe) — zatrudni Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Ogrodniczych w Gdańsku - Oliwie. ul. 
Opacka 12. Reflektuje sie wyłącznie na pracowników 
fi pełnych kwalifikacjach i z długoletnia praktyką,



«61 (6945). DZIENNIK BAŁTYCKI

W dniu ß listopada 1951 roku, z taśmy montażowej 
Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu zjechał pierw­
szy polski samochód, zbudowany według dokumentacji 
i opracowań konstrukcyjnych radzieckiej „Pobiedy”. FSO 
- czołowa niegdyś inwestycja pierwszej pięciolatki, dziś już 
nie należy do gigantów w skali krajowej — jest jednak jednym 
z największych zakładów pracy w warszawskim okręgu 
przemysłowym, zatrudniającym ponad 10.000 ludzi.

Przed 15 laty fabryka zaczynała swoją działalność od 
budowania elementarnych urządzeń technicznych i werbo- 
nia ludzi. Wobec braku jakichkolwiek tradycji przemysłu 
samochodowego w Polsce — koniecznością stało się rozpo­
czynanie wszystkiego od nowa. Okres budowy zakładu to 
również okres pierwszej wielkiej migracji — jednej z owych 
powojennych wędrówek w poszukiwaniu pracy.

Na zdjęciu: pierwsze „Warszawy” w 1951 r.

ÓSMA ^pEpA na morzach świata
Szybki, szczególnie w ostatnich latach, rozwój 

radzieckiej gospodarki morskiej jest jedną z kon­
sekwencji zasady pokojowego współistnienia, któ­
rą się Związek Radziecki kieruje w polityce mię­
dzynarodowej. Pośrednio rozwój ten też wpłynął 
dodatnio na proces budowy i rozbudowy naszej 
żeglugi, portów, a przede wszystkim budownictwa 
okrętowego.

EJ O wojnie, w 1947 roku, 
* tonaż floty radzieckiej 

był zaledwie dwa razy 
większy od tego co my ma 
my dziś. Wynosił 2 min 200 
tys. ton (BRT). Po 13 la­
tach tonaż ten wzrósł pół­
tora raza, do 3 i pół min 
BRT, za to w następnych 
pięciu latach, do 1965 r„ 
doszedł do 8 i ćwierć min 
BRT.

KU „WIELKIEJ TRÓJCE” 
MORSKIEJ

Zmiana tempa olbrzymia. 
Zaczęła się zresztą już oko­
ło 1955 roku. Plany dal­
szego rozwoju przewidują 
osiągnięcie w 1970 roku 10 
min, a w 1980 — 20 min 
BRT. Prawie tyle, ile ma 
dziś Wielka Brytania czy 
USA.

DOKP Gdańsk zatrudnia tysiące pracowników. Ruch 
służbowy jest tu więc bardzo duży. Ludzie umierają, 
przechodzą na emeryturę, nowi są przyjmowani, niektó­
rych się awansuje, innych zwalnia dyscyplinarnie. Toteż 
i korespondencja działu kadr jest bardzo obfita.

TVJIE dziwmy się zatem 
niezwykle zawiłej sy­

gnaturze tych akt i zatrzy­
majmy się na piśmie nr 
DOS-16-1160/N910/65. Nosi 
ono datę 8 listopada 1965 
r. i kierowane było do kie­
rowcy lokomotywy spali­
nowej na stacji PKP Kwi­
dzyn ob. B. N. Adresat 
przyszedł do pracy w sta­
nie nietrzeźwym, co jest, 
zwłaszcza w służbie ruchu, 
przekroczeniem bardzo po­
ważnym i został tym pis­
mem zwolniony z pracy z 
dniem 28 lutego 1966 r.

Sprawiedliwości stało słę 
zadość — winny poniósł za 
służoną karę. Nie tylko stra 
cił pracę, ale utracił jej 
ciągłość i przez pół roku 
nie pracował nigdzie.

SKREŚLIĆ Z EWIDENCJI
W ten sposób dla DOKP i 

Sprawa B. N. została zam-| 
knięta, a jego akta perso-! 
nalne spoczęły przypusz- i 
czalnie w archiwum. I spo; 
czywałyby tam do dnia i 
dzisiejszego, gdyby nie dal; 
sze wypadki. |

Po półrocznej bezczynno- j 
2ci B. N. zaczął znowu j 
pracować. Dnią 16 sierpnia! 
for. złożył on podanie o 
przyjęcie go do pracy w 
parowozowni I klasy w 
Malborku, a dnia 5 wrześ­
nia został dopuszczony do 
pracy. Przeszkolono go na 
palacza parowozowego. Prze 
łożeni byli z niego zadowo- j 
leni i cieszył się u nich; 
dobrą opinią. , •

: Nie trwało to jednak dłu j 
go, gdyż 24 września kadro 
wy ob. M. nie dopuścił go 
już do pracy, natomiast 
wręczył mu kartę obiego­
wą celem rozliczenia. Sto­
sunek służbowy został roz­
wiązany ze skutkiem na­
tychmiastowym. ;

. SKARGÄ
*\ *• * *

f|B. B. N. poczuł się po- 
krzywdzony. Napisał 

skargę do Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawo­
dowych, a, ta przekazała ją 
do zbadania wojewódzkie­
mu inspektorowi pracy.

Skargi na bezprawne, czy 
śylko _ rzekomo bezprawne 
zwolnienia z pracy są bar 
dzo liczne. Trzeba mieć 
duże doświadczenie, aby tę 
powódź papierków należy­
cie posegregować. Wymaga 
to, oczywiście, zbadania 
każdej sprawy. A inspekto­
rzy pracy są ludźmi do­
świadczonymi, toteż tej 
filaśnia skardze poświęcili

szczególnie dużo uwagi.
Udali się do Kwidzyna i 
Malborka, przesłuchali wie 
lu świadków i stwierdzili 
rzeczy zastanawiające.

B. N. w swojej skardze 
postawił pytanie: dlaczego 
za wykroczenia karany jest 
tylko on i inni pracownicy 
fizyczni, a dlaczego nie za­
stosowano żadnych sankcji 
wobec zawiadowcy stacji 
Kwidzyn ob. S.?

A cóż jest winien zawia 
dowca stacji, że zameldo­
wał o wykroczeniu i wy­
stąpił z wnioskiem o jego 
zwolnienie? Było to prze­
cież jego obowiązkiem.

WÓDKA ŁĄCZY,
WÓDKA DZIELI

fi ZAS teraz poświęcić
chwilę uwagi na opi­

sanie idyllicznych stosun­
ków, jakie panowały na 
stacji Kwidzyn w począt­
kowym okresie pracy B. N. 
B. N. w swej skardze po­
daje, że ob. S. sam bynaj­
mniej od kieliszka nie stro 
ni. Co więcej, nikt inny, 
tylko właśnie on skłaniał 
podwładnych sobie prącow 
ników do picia. I nie tylko 
do picia, ale i do stawia­
nia sobie napojów rozwe­
selających.

A może to tylko pomó­
wienie? Niestety, przesłu­
chani przez inspektorów 
świadkowie (ich zeznania 
złożone są w teczce sprawy 
B. N. w WKZZ) potwier­
dzili wszystko. W tych daw­
nych idyllicznych, czasach 
szef z podwładnymi pił 
wódkę (w czasie pracy) w 
restauracji hotelowej. Ra­
chunek zapłacił B. N. Rów­
nież rachunek za następną 
popijawę w wysokości 1000 
zł płacił B. N. Wspólnie z 
zawiadowcą przepito nagro 
dę za przewozy jesienne w 
r. 1963. A w r. 1964 szef 
wezwał B. N. do biura i w 
obecności zawiadowcy sta­
cji Ryjewo poprosił go o 
przywiezienie na motorze 
dwóch ćwiartek. O zwrocie 
kosztów mowy nie było, 
chociaż jedną wypili ra­
zem, a druga zabrał ze so­
bą do Gdańska ob. S.

Mając takie stosunki z 
zawiadowcą — to jest wnio 
sek inspektorów —■ B. N. 
czuł się bezkarny I pozwą 
lał sobie na picie wódki na 
wet bez niego. Co więcej, 
przestał mu wódkę fundo­
wać.

Przestał fundować I skon 
czyła się idylla. Szef nagle 
uczulił sie pa pijaństwo

podwładnego I zwolnił go z 
pracy w lutym br.

A JEDNAK 
BEZ PODSTAW

W lutym br. B. N. został 
z pracy zwolniony z 

zachowaniem wszelkich prze 
pisów. Do tego zwolnienia 
inspektorzy pracy nie mają 
żadnych zastrzeżeń. Mają 
natomiast do zwolnienia go 
z pracy w Malborku. Po 
prostu nie mogą dopatrzeć 
się najmniejszych nawet 
podstaw prawnych.

Istnieje wprawdzie prze­
pis, że ludzi, zwolnionych 
z PKP za pijaństwo, nie 
wolno zatrudniać. Ale .— 
stwierdza wojewódzki in­
spektor pracy — decyzja o 
zwolnieniu B. N. pomimo 
to jest nieważna. Decyzja o 
natychmiastowym rczwiąza 
niu umowy o pracę była ust 
na i nie podano na piśmie 
powodów zwolnienia. Może 
nie było umowy o pracę? 
Umowa o pracę poprzez do­
puszczenie do pracy .prze­
kształciła się w umowę za­
wartą na czas nieokreślony, 
zatem mogła być rozwiąza­
na tylko z zachowaniem o- 
kresu wypowiedzenia.

Oddział Trakcji w Gdyni 
wyraził chęć wypłacenia 
należności za okres przepra 
cowany i za dwutygodnio­
wy okres wypowiedzenia. 
WKKK natychmiast doma­
ga się wypłacenia za okres 
przepracowany i afa cały 
czas niewykonywania pra­
cy, do której B. N. nie do 
puszczono. Bowiem art. 455 
kodeksu zobowiązań stano­
wi, że pracownikowi należy 
się wynagrodzenie również 
za pracę nie wykonaną, je­
żeli był gotów do jej wy­
konania.

ZBLIŻAMY SIĘ 
DO FINAŁU

— Pracownicy uważają — 
czytamy w piśmie woj. insp. 
pracy, do dyrektora OKP, że 
zawiadowca ma znajomości w 
DOKP, jak też w Oddziale 
Trakcji w Toruniu, wobec 
czego poczynania jego są bez 
karne. Wszyscy obawiają się 
utracić pracę w wyniku jego 
zemsty i dlatego nigdy o nie­
prawidłowościach nie meldu­
ją. Frzypadek ten ma szcze­
gólne odbicie przy telefonicz­
nej interwencji w sprawie za 
trudnienia B. N. w Malbor­
ku. WKZZ prosi dyrektora o 
spowodowanie wszczęcia po­
stępowania dyscyplinarnego 
przeciwko winnym naruszeń 
na stacji Kwidzyn.
I jeszcze jedno zdanie z 

tego pisma:
— Stwierdzono również, że 

stosunki międzyludzkie wśród 
pracowników, panujących _ na 
stacji Kwidzyn zostawiają 
wiele do życzenia.
Oj, zostawiają, zostawia­

ją...
Władysław MERGEL

RCJW bezpośredniej rozmo 
wie dyrektora OKP z 

wojewódzkim inspektorem 
pracy wszystkie postu­
laty'WKZZ zostały zaakcep 
towane.

W!. M.

Z 12 miejsca w świato­
wej tabeli tonażu (w której 
Polska jest pod numerem 
20), Związek Radziecki w 
ciągu ostatnich lat skoczył 
na 6 miejsce: po W. Bry­
tanii, USA, Liberii, Nor­
wegii i Japonii. Jeżeli — 
co jest prawdopodobne — 
utrzyma się nikłe tempo 
rozwoju flot W. Brytanii i 
USA (zdarzały się już lata 
zastoju, a nawet regresu), 
to ZSRR również I staty­
stycznie będzie się za kil­
kanaście lat zaliczać do 
„wielkiej trójki” potęg mor 
skicb. Może w towarzy­
stwie Japonii?

JUŻ dziś ta ośmlomilio- 
nowa flota, składająca 

się z ok. 2000 statków han­
dlowych, pasażerskich, ry­
backich, portowych itp., 
jest w znacznym stopniu 
zmodernizowana. Stosunek 
tonażu parowców do moto­
rowców (a tym się mierzy 
nowoczesność floty) przed­

stawia się jak 1 do 3, pod­
czas gdy we flocie W. Bry 
tanii prawie „fifty-fifty”, 
a w USA... 20 do 1(!). Na­
tomiast we flocie norwe­
skiej stosunek ten wynosi 
1 do 6 i w japońskiej 1 do 
5. Polska ma 1 do 3, cał­
kiem nieźle.

BANDERA 
ZA HANDLEM

Oczywiście ta szybka roz 
budowa floty radzieckiej 
nie wynika z ambicji sta­
tystycznych i prestiżowych. 
Oprócz potrzeb komunika­
cji krajowej (ma się to Mo­
rze Kaspijskie, Azowskie i 
Bajkał, potężne rzeki sy­
beryjskie i Wołgę, śródlą­
dowe połączenia pięciu 
mórz, no i te tysiące kilo­
metrów wybrzeży do kabo­
tażu) dyktuje tę rozbudowę 
przede wszystkim rozwój 
wymiany handlowej, wyni­
kający z ogólnej polityki 
radzieckiej. Statki ZSRR 
wychodzą z portów bałtyc­
kich, czarnomorskich i da­
lekowschodnich I płyną po 
wszystkich morzach Azji, 
Afryki, po Oceanie Indyj­
skim, Morzu Śródziemnym, 
Karaibskim.

Przewozy morskie radziec 
kiego handlu zagraniczne­
go wzrosły w ub. piętna-

Kazanie o oszczędności
Pisano już historię rćtż 

nej działalności ludzkiej, 
ale chyba nikt nie na­
pisał historii idei oszczę 
dzania i różnych prób 
zachęcania ludzi do osz­
czędzania. Oto ciekawy 
przyczynek sprzed 110 
laty.

„Temi dniami powstał w 
Gandawie w Belgii ruch 
kobiecy z przyczyn nastę­
pujących. Już od kilku dni 
'mówiono w mieście, a szcze 
gólniej w częściach zalud­
nionych klasą najuboższą, 
o kazaniach, które miały 
damy w jakiejś sali. Tre­
ścią jednego kazania było 
zapewnienie, iż sześcioma 
groszami srebrnymi (równa 
się 18 koronom austriackim, 
kurs z 1856 r.) może wyżyć 
dostatnio rodzina złożona z 
kilku osób. Radzono m. in. 
nad środkami zaniechania 
picia kawy. Zastąpić ją ra­
dzono dekoktem (wywa­
rem) z roślin uzbieranych! 
w niedzielę na polu. Kro-] 
wia noga i kawał chleba rai 
zowego tworzyłyby rosół j 
wystarczający na trzy dni.! 
Do tego osiem funtów ziemi 
niaków i sos z octu. Otóżj 
byłby i obiad! Tylko głowie 
rodziny, jako pracującej 
najciężej, niechaj będzie 
dozwolono zjeść kawałek 
chleba z masłem na śnia­
danie, obiad i kolację. Do 
masła trzeba wszakże przy 
mieszać trochę mąki. Osz­
czędnością można jeszcze 
do czegoś więcej doprowa­
dzić”.

Do czego? Zaraz się do­
wiemy z tego interesują­
cego tekstu wartego za­
lecenia i u nas, np. dla 
potrzeb propagandy PKO 
i rzesz naszych humani­
stów:
„Ponieważ rodzina cała 

w podany sposób na utrzy­
manie dzienne potrzebuje 
tylko 18 ziemniaków, więc 
można grosz oszczędny skła 
dać w ręce tego towarzy­
stwa, które wypłacać bę­
dzie przynależny procent. 
Lecz nie przypuszczano 
wszystkich zaraz do tych 
kazań. Każda kobieta mu­
siała się pierwej zgłosić u 
jednej z dam tego towarzy­
stwa, po czym otrzymywa­
ła przy każdym kazaniu 3 
krajcary za czas stracony”.

To dobry pomysł. Każ­
dy uczestnik naszych lica 
nych nasiadówek i kon­
gresów powinien otrzy­
mywać odszkodowanie za 
stracony czas!
Jakiż byl wynik tych ka 
zań?
„Tych nauk ekonomicz­

nych, nastręczanych do te­
go przez osoby żyjące w do 
statku, nic pojęła większa 
część ubogich kobiet. Uz­
broiwszy się w kotły, na­
krywki (fajerki) i inne 
sprzęty kuchenne, wpadły z 
przeraźliwym krzykiem do 
miejsca, w którym właśnie

znowu odbywały się nauki 
ekonomii domowej.

Z dalszego tekstu dowia 
dujemy się, że do pogro­
mu entuzjastek oszczędza­
nia przyczynili się i męż 
czyżni przebrani za kobie­
ty.
„Kaznodziejki uszły led­

wie (z życiem) tylnymi 
drzwiami i nie udzielały już 
od tego czasu nauki osz­
czędności”.

Informacja, którą przy­
toczyłem i skomentowa­
łem, ukazała się w nume­
rze 67 „Przewodnika”, do­
datku lwowskiego „Dzien­
nika Literackiego” z dnia 
28 października 1856 ro­
ku.
Przypomniał: WAD

stoleciu z 33 min do 160 
min! Nic dziwnego, że przy 
takich potrzebach trans­
portowych musiała wzros­
nąć i flota. Dzięki temu 
można własnymi statkami 
przewozić już 75 procent 
własnych ładunków (nam 
przy obrotach 22 min ton, 
trudno dojść do 40 proc., 
wskutek czego musimy pla 
cić obcym przewoźnikom 
35 min dolarów rocznie).

NASZE KORZYŚCI
EJ AS ten rozwój floty ra 
™ dzieckiej szczególnie 

interesuje. Przec eż dzięki 
radzieckim zamówieniom mo 
gliśmy rozkręcić nasze bu­
downictwo okrętowe do te­
go stopnia, że w skali 
światowej zajmujemy dziś 
ósme miejsce pod wzglę­
dem budowanego tonażu, a 
czwarte jako eksporter stat 
ków.

Nasz własny. ogromny 
wysiłek, wsparty radziecką 
pomocą, sprawił, że stanę­
liśmy w stocznictwie na 
własnych, mocnych nogach. 
Sensacją światową było tej 
wiosny zamówienie u nas 
przez ZSRR 175 dużych 
jednostek towarowych i ry­
backich —*20 procent ca­
łego radzieckiego importu 
statków!

ZSRR importuje bowiem 
nowy tonaż z wielu kra­
jów, przede wszystkim zrze 
szonych w RWPG, ale tak­
że i z kapitalistycznych

CZERWONA NIC
&T RAJ Rad nie tylko im- 

portuje, ale i buduje 
sam. Dla siebie i dla in­
nych. „Największym kon­
traktem 66” nazwała opinia 
światowego stocznictwa grec 
kie zamówienie w ZSRR 
na budowę prawie trzydzie 
stu dużych jednostek.

Coraz liczniej goszcząca 
na morzach naszego globu 
czerwona bandera ZSRR 
jest świadectwem wcielania 
w życie zasady pokojowego 
współistnienia. Zasady, któ 
ra czerwoną nicią się prze 
wiją w kanwie dziejów 
Kraju Wielkiego Paździer­
nika, od początku jego 
bytu.

Bolesław RAJKOWSKI

Wprawdzie do Sylwestra 
mamy jeszcze trochę cza­
su, ale lepiej już teraz po­
myśleć o 'wieczorowej su­
kience. „Moda Polska” pro 
ponuje na karnawał kilka 
wariantów wieczorowych 
sukni zarówno długich, jak 

i i krótkich.
1 Na zdjęciu: dwuczęściowa 
1 suknia z ciężkiego jedwa- 
1 bin bardzo młodzieńcza w
* fasonie. Dekolt zakryty mi-
* Sternie plecionym naszyjni- 
> kieiń.

Na zdjęciu: krótka su-
1 kienka wieczorowa w stylu 
• meksykańskim, uwagę zwra 
'ca bardzo ciekawe rozcię- 
i cie rękawów zczepione w 
i dwóch miejscach dużymi, 
i błyszczącymi koralami.

CAF — Langda

20-lecie UNESCO

99Szkoły przyjaźnia
„Fundamentem UNESCO jest wiara, że wolność 

człowieka decyduje ostatecznie o wyborze między 
pokojem a wojną, bo wojny rodzą się w umysłach 
ludzi... Oświata, nauka i kultura są wielkimi dy­
scyplinami kształtującymi umysły i dającymi im 
natchnienie, ale misją UNESCO, jej ostateczną 
racją bytu jest wykorzystywanie oświaty, nauki 
i kultury... w celu zaszczepienia w najgłębszej świa 
domości jednostek i narodów tych założeń spra­
wiedliwości i tolerancji, które w ostatecznym, ra­
chunku decydują o wolności lub niewoli, o życiu 
lub śmierci” (Rene Maheu, dyrektor generalny 
UNESCO).

MIJA dwadzieścia lat od 
chwili powołania do 

życia UNESCO, która w 
działalności swojej m. in. 
prowadzi tzw. szkoły sto­
warzyszone. Na świecie jest 
tych szkół około 500. W 
Polsce 32. O bliższe szcze­
góły prosimy mgr Marię 
Żakowa, członka Polskiego 
Komitetu d/s UNESCO.

— W tym roku polskie 
szkoły stowarzyszone ob­
chodzą jubileusz 10-leeia. 
Są to szkoły średnie, ogól­
nokształcące i techniczne, 
jedno Studium Nauczyciel­
skie w Toruniu, a- także li­
ceum pedagogiczne i arty­
styczne. Działają one głów 
nie w miastach, m. in. w 
Gdańsku, a także w Pozna­
niu, Katowicach, Krakowie, 
we Wrocławiu, Łodzi i Pa­
bianicach. Projektujemy jed 
nak objąć naszym ekspery­
mentem także szkoły pod­
stawowe.

— Jak wygląda w codzien­
nej szkolnej praktyce wycho 
wywanie w duchu przyjaźni 
i międzynarodowego zrozumie 
nia?
— Szkoła wybiera okre­

ślone zagadnienia np. woj­
na — pokój, zasady i for­
my współpracy międzynaro 
dowej, Deklaracja Praw 
Człowieka i Dziecka, walka 
z dyskryminacją itp. Na lek 
cjach języka polskiego lub’ 
obcego, na geografij J hi­

storii nauczyciele wplatają 
w temat wybrany pro­
blem, a co równie ważne, 
młodzież sama wzbogaca 
lekcje przygotowanymi 
przez siebie materiałami 
dodatkowymi. Niemałą rolę 
odgrywa tu korespondencja 
z rówieśnikami. Zazwyczaj 
szkoła wybiera dwa kraje, 
realizując ideę zbliżenia 
Wschód — Zachód. Notuje­
my ożywioną wymianę li­
stów zwłaszcza ze szkołami 
w krajach Azji i Afryki. 
Uczniowie szkół stowarzy­
szonych również na zaję­
ciach pozalekcyjnych i po­
za szkołą poświęcają sporo 
energii na robienie albu­
mów, gazetek, szperają po 
czasopismach, studiują do­
datkowo literaturę kraju, 
który chcą poznać bliżej. 
Przygotowują wystawy i 
imprezy związane ze świa­
towymi rocznicami pokoju, 
nagrodami Nobla itp. Na 
wieczornice zapraszają ro­
dziców, goszczą studentów 
obcokrajowców, słowem — 
formy pracy są bardzo u- 
rozmaicone.

—■ Czy można mówić o 
wpływie tych dodatkowych 
elementów działalności szko­
ły na podstawowe wyniki w 
nauce?
— Wpływ jest bardzo do­

datni. Po pierwsze mło­
dzież przywykła do aktyw­
ności. S«j też korzyści do-i

raźne. Mam na myśli zna­
jomość języków obcych, po«i 
głębianie wiadomości z za«i 
kresu wielu przedmiotów* 
jak geografia, historia. Po* 
za tym wzrasta ogólne od­
czytanie, znajomość spraw 
międzynarodowych.

— Czy poza kontaktami li­
stownymi są okazje spotkań 
bezpośrednich?
— Czasem przyjeżdżają 

w odwiedziny delegacje za­
granicznych szkół, we Frań! 
cji i w Bułgarii bawili ucz-* 
niowie z Lic. im. ŻmichoW 
skiej w Warszawie, a ucznio 
wie VIII Lic. Ogólnokształn 
cącego z Krakowa na Wę*i 
grzech. Po wizytach nasię** 
pują rewizyty. W czasie wa 
kacji tradycyjnie już odby* 
wa się Wymiana nauczycie** 
li. W tym roku gościliśmy! 
pedagogów radzieckich, frati 
cuskich i angielskich. Pod 
ich kierunkiem młodzież na 
obozach letnich doskonali 
się w językach.

— Jak wygląda patronat 
P. K. do spraw UNESCO nad 
szkołami stowarzyszonymi i 
współpraca z Ministerstwem 
Oświaty?
— Opieka jest wspólna* 

Z UNESCO szkoły otrzymu 
ją materiały audiowizualne: 
taśmy, filmy, czasopisma* 
adresy szkół zagranicznych* 
Co roku ministerstwo urzą­
dza konferencję dyrektorów 
i nauczycieli, gdzie nastę­
puje wymiana doświadczeń' 
— w tym roku konferencja 
odbyła się w Łodzi. Wspól­
nie obserwujemy wyniki 
eksperymentu, po wypraco* 
waniu metod planujemy je* 
go rozpowszechnienie. Po* 
nieważ „wojny rodzą się W 
umysłach ludzi”, chcieliby^ 
my wychować całą młodzież 
polską, w zasadach między 
narodowego zrozumienia, w 
duchu jak najszerzej poję* 
l* to humanizmu. j

Rozmawiała:
I. SOLItfSKĄ J



DZIENNIK BAŁTYCKI 262 (6946]% W

W 350 rocznicę śmierci

Cervante
w Bibliotece Gdańskiej PM
W tym roku przypada 350 

rocznica śmierci Cervantesa, 
twórcy jednego z arcydzieł 
literatury powszechnej „Prze 
myślnego Hidalga Don Ki­
chota z Manczy”. Z racji tej 
Światowa Rada Pokoju o- 
głosiła rok 1966 rokiem Cer

llroczsyste J 
wieczornice j 

z okazji 49 rocznicy!
lie]"

Październikowej
W Klubie TPPR w 

Gdańsku, przy ul. Dłu­
giej, 7 bm., o godz. 18 
organizują uroczystą wie 
czornicę dla uczczenia 
49 rocznicy Wielkiej Re 
wolucji Październikowej 
Stowarzyszenia Kultural 
ne Rosyjskie i Ukraiń­
skie.

Po części oficjalnej i 
występach zespołów arna 
torskich obu stowarzy­
szeń zostanie wyświetlo­
ny nowy film radziecki
pt. „Mandat”. Wstęp wol 
ny.

* * *

W sobotę, o godz. 19, w 
Klubie MPiK w Sopocie 
na uroczystym wieczorze 
z tej samej okazji wy­
stąpią: mgr Kochanow­
ska — słowo wstępne i 
wiążące, Kira Pepłow- 
ska — recytacje, Grze- 
sław Wielikaniec — 
śpiew i Jan Kulesza — 
muzyka.

* * e
W Klubie Międzynaro­

dowej Prasy i Książki 
w Gdyni, w niedzielę o 
godz. 19 —* uroczysty 
koncert w wykonaniu 
Zofii Piotrowskiej (recy­
tacje), Elwiry Hodinaro- 
wej (fortepian), Urszuli 
Szerszeń-Małeckiej — 
(śpiew) i Konstantego 
Kulki (skrzypce).

Słowo wstępne — mgr 
Z. Kalinowski.

vantesa. W związku z tą 
rocznicą w Argentynie ogło 
szono międzynarodowy kon 
kurs na ilustracje do „Don 
Kichota”. W konkursie wzię­
ło udział 210 artystów z 18 
krajów. Wśród 13 wyróżnio­
nych plastyków znalazło się 
5 artystów polskich.

W hallu Biblioteki Gdań­
skiej otwarto wystawę po­
święconą twórczości Cervan 
tesa. Na pierwszym planie 
ukazano szereg wydań „Don 
Kichota” w języku hiszpań­
skim j tłumaczeniach.

Pierwsze wydanie i cz. 
„Don Kichota” ukazało się w 
Madrycie w 3605 roku. Do­
wodem wielkiego powodzenia 
dzieła było 6 następnych wy­
dań w tym samym roku. Jed 
no z tych wydań jest w po­
siadaniu Biblioteki Gdańskiej, 
jak również wydanie z roku 
1611.

Z wcześniejszych przekła­
dów obejrzeć można fran­
cuskie z roku 1746, 1807 j nie­
miecki z roku 1777 oraz dalsze 
wydania XVIII. XIX i XX- 
wieczne. Biblioteka posiada 
także przekład „Don Kichota” 
na język polski, dokonany na 
podstawie wydania francus­
kiego, przez Walentego Za­
krzewskiego w Warszawie w 
roku 1854—1855.

W pozostałych gablotach 
ukazano dramaty i nowele 
Cervantesa, opracowania kry 
tyczne jego twórczości i jej 
związki z literaturą polską.

(a. ś.)

W związku
z zamknięciem
Błędnika
WPK Gdańsk-Gdynia już 

przystąpiło do przebudowy 
linii tramwajowej „3” na 
ul. Marynarki Polskiej, po­
nieważ tą trasą będzie się 
odbywał wzmożony ruch 
kołowy w okresie przebu­
dowy mostu Błędnik. Prze­
budowa musi być jeszcze w 
tym roku zakończona po­
mimo dość poważnego za­
kresu robót jak■ wymiana 
szyn i podkładów.

Na zdjęciu: pracownicy
WPRD układają nowe to­
rowisko.

Fot. Wł. Nieżywiński

v ' 'tyfk-y
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„ideowy“ budynek...
Ten budynek zna każdy —1 takie związanie stropu, by

wiemy, jak będzie on wygią-i wytrzymał on. jedynie swój 
dał w ostatecznej swej posta-! ciężar. W porównaniu z me 
ci. W każdym razie powstający i todą tradycyjną uzyska się 
wieżowiec Centralnego Osrod-L \ nn«
ka Konstrukcyjno - Badawcze-, u Ciuzą OSZCZęunOSC
go Przemysłu Okrętowego sta-i drewna, gdyż nie trzeba roz 
je się jednym z najbardziej wy montowywać i przenosić do 
razistych akcentów sylwety , npńlnio hin-Gdanska. Na razie stoi jego żel I Sor.Y .szalów an. vJgoini„ Dio
betowy, szkielet. Jak będzie wy|rąc, jest to W pewnym sen- 
gladała cała budowa - o to sje budynek „ideowy” —
zapytaliśmy autora projektu. ,. Chwila rozpoczęcia Jest nim dr inz. arch. Stani-! saJz z cnwltą rozpoczęcia
sław Tohoiczyk z Politechniki i pracy tempo samo tu się na 
Warszawskiej. Współautorem1 r2UCa, „goni” niejako wyko 
konstrukcji jest inż. Zbigniew Zauważyliście toZaborowski, architektury nawcę. /.auw a..} il.scie to
inż. arch. Jasna Strzałkowska'państwo zapewne jltz przy 
— oboje z, warszawskiego „Me! wznoszeniu trzonów noś- 
troprojektu”.^ . jnych. Tu chciałbym zazna-

—* Zadanie stojące przed, CZy£( inwestor nie uląkł 
projektantem nie należało; sj^ nowoczesnego, śmiałego 
do łatwych na nięwiel-1 ̂ nje wypróbowanego do-
kiej działce trzeba było 
zmieścić budynek o dużej 
kubaturze: 80 tys. m3. W do 
datku bliskość węzła ko­
munikacyjnego wykluczała 
możliwość zastosowania tra 
dycyjnych rozwiązań, wy­
magających rozbudowanych

tąd rozwiązania — co chy 
ba wyjdzie na dobre tokowi 
prac. Myślę, że budowa 
zwróci uwagę na ten kieru 
nek poszukiwań w budow­
nictwie. W każdym razie 
wieżowiec gdański należy 
do najwyższych budynków

przestrzeni. Tnna poważna żelbetowych na świecie — 
trudność, to charakter o-1 mierzy 70 m, czyli tyle 
biektu. Trzeba tu było uw- J mniej więce j, co wieżowce 
zględnić laboratoria chemł- $ciany Wschodniej — o sta
czne, automatyki, mechani­
ki, komory klimatyzacyjne, 
halę montażowa z suwnicą 
o 5-tonowym udźwigu — 
słowem, cały badawczy od­
powiednik przemysłu okrę­
towego, mieszczący różno­
rodne, skomplikowane urzą 
dzenia, jak maszyny cyfro­
we, bomba kobaltowa itp. 
Do tego doszły biura kon­
strukcyjne, sala ■ konferen­
cyjna. pawilon nautyczny 
'modele'), restauracja na 200 
osób... W tej sytuacji zde­
cydowałem się na koncep­
cję nową u nas, polegającą 
na tym. iż obudowa takich 
elementów, jak klatki scho 
dowe, szybv dźwigowe, 
dukty instalacyjne stano­
wią równocześnie konstruk 
oje całego budynku. To wła 
śnie, w odniesieniu do czę­
ści wysokościowej, te dwie 
widoczne już wieże.

— Jak będą. postępowały dal 
sze prace?

— Po wykonaniu tych 
trzonów nośnych budynek 
będzie powstawał od góry 
— począwszy od ostatniej, 
dwudziestej kondygnacji, 
odlewane będą stropy we­
dług podwieszonej matrycy. 
Ten sposób pozwoli na du­
żą oszczędność czasu, gdyż 
przy użyciu szybkospraw- 
nych betonów wystarczy

lowej konstrukcji. Tu jed 
nak uzyskuje się dużą o 
szczędność stali, gdyż wszel 
kie ściskania przejmuje na 
siebie beton.

— Może powie pan coś o wy­
glądzie gmachu...

— Będzie to przeszklony 
wieżowiec o aluminiowej 
elewacji. Obudowa stałych 
elementów pozwoli na swo 
bodną decyzję w planowa 
niu wnętrz — dzięki rucho 
mym ściankom będzie moż 
na zmieniać kształt i roz­
miar poszczególnych pomie­
szczeń. Niska część obiektu, 
mieszcząca m. in. laborato­
ria i halę montażową, opar 
ta została również na po­
dobnych zasadach: dukty in 
stalacyjne mieszczą się w 
stropach, a cala konstruk­
cja jest ich obudową. Część 
wysokościowa dzięki zasto­
sowaniu stropów wsporniko 
wych będzie niejako „zawie 
szona” nad ulicą, co spotę­
guje wrażenie lekkości bu­
dynku. Główne wejście bę­
dzie też przeszklone, tak 
że nie będzie wyraźnie od­
cinającej się różnicy między 
wnętrzem budynku, a oto­
czeniem. Tu znajdzie się 
m. in. pawilon nautyczny z 
modelami, które można bę­
dzie oglądać także z ulicy. 
mmmmammmmmmmma

GDANSK Opera, „Traviata”. 
g. 19. GDYNIA, Muzyczny — 
„Noc poślubna”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad” „Wier 
ność”, radź., od 14 1„ godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20. „Kameralne” 
„Jeńcy króla , mórz”, radź., od 
9 1„ g. 16; „Biały kieł”, radź., 
od 12 1., g. 18, 20. „Kosmos”, 
„Marysia i Napoleon”, polski, 
od 16“ 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Zo­
rza”, „Czarodziejski kwiat” — 
radź., od 9 1.. g. 17; „Świat się 
śmieje”, radź., od 14 1., g. 19. 
„Piast”, „Opowieści lat pło­
miennych”, radź., od 12 1., g. 
17, 19.30. „Drukarz”, „Na tro­
pach zbrodni”, radź., od 14 1„ 
g. 17, 19. „Motława”. „Nieśmia­
ły w akcji”, radź., od 11 lat, 
g. 16, 18, 20.15. „Przyjaźń” — 
„Śluby kawalerskie”, radź., od 
14 L, g. 17, 20. „Gedania” — 
„Dama Pikowa”, radź., od 12 1. 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, nieczyn-

Druk GZG zam. 2101 B-5

ne. „Włókniarz”, „Opowieść 
północna”, radź... od 16 1„ g. 18. 
„Żak”, „Czyste niebo”, radź., 
od 16 1., g.' 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „Sa­
motna”, radź., od 16 1., godz. 
10, 12.30, 15, 18, 20.15. „Znicz”,
„Opowieść znad Donu”, radź., 
od 16 1., godz. 15.45, 18, 20.15. 
„Tramwajarz”, „Młode zielone” 
radź., od 14 1., godz. 16, 18, 20. 
„Zawisza”, „Aktorka księcia 
pana”, radź., od 16 1„ godz.
17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Ostatni lot”, radź., od 14 lat, 
g. IG, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Kołysan­
ka”. radź., od 16 lat, g. 15.45,
18. 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Pierwsza 
Bastylia”. radź., od 14 1. godz. 
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Zwy­
czajny faszyzm”, radź., od 16 
lat, g. 15, 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Baj 
ka o Mrozie Czarodzieju” — 
radź., od 7 1., g. 9, 11; „Nikt 
nie chciał umierać”, radź., od 
16 1., godz. 13.15, 15.30, 17.45. 20. 
„Goplana”, „Zielone światła” 
radź., od 11 1., g. 10, 12. 14. 16. 
18, 20. „Atlantic”. „Marysia
Napoleon”, poi., od 16 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Fala”, „Egoist­
ka”. radź., od 14 1.. g. 18, 20; 
„Sierioża”. radź., od 12 lat, 
g. 16. „Marynarz”, „Cisza" — 
radź., od 14 1., godz. 17, 19.30. 
„Promień”, „Ten, który wró­
cił”, radź., od 12 1., godz. 16, 
13, 20. „Mimoza”, „Konik pol­

ny”, radź., od 12 1., g. 16, 18. 
20. „Mewa”, „Opowieść znad 
Donu”, radź., od 16 lat, godz. 
19. „Klubowe”, „Opowieść o 
prawdziwym człowieku”, radź., 
od 14 L, g. 18. „Jagienka” — 
„Dziecko wojny”, radź., od 12 
lat, g. 17; „Tragedia optymi­
styczna”. radź., od 16 lat, g. 19. 
„Iskra” nieczynne.

RUMIA „Aurora”, „Piekło i 
niebo”, polski, od 16 lat, godz. 
18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 listopada 1966 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

13.15 Z koncertów kamień­
skich. 16.15 Navigare necesse 
est, 16.30 Muzyka operowa, 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.15 Muzyka rozryw­
kowa.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Chwila muzyki, 12.30

Grecji. 15.30 .Dla dzieci „Bia­
ła muszla”. 15.55 Chwila mu­
zyki, 19.30 Koncert symfonicz­
ny, 20.19 Dyskusja literacka. 
20.39 d. c. koncertu. 21.49 „Me­
lodie rozrywkowe”. 22.35 pol­
ska muzyka rozrywkowa, 22.45 
Gra zespół Wiktora Kolankow- 
skiego, 23.05 Muzyka taneczna, 
0.05 — 3.00 Program nocny.

— Kiedy pan ukończy pro­
jekt i jak długo potrwa bu­
dowa obiektu?

— Rysunki robocze skoń 
czyłem w roku 1982 — tem­
po budowy zależeć nato­
miast będzie od inwestora. 
Przy najlepszym układzie 
cały obiekt można by ukoń 
czyć w stanie surowym w 
ciągu roku. Pozostały jesz­
cze do opracowania wnę­
trza, do czego chciałbym 
włączyć gdańskich plasty­
ków...

Rozm. A. K.
Na zdjetciu: tak będzie wy­

glądał gdański wieżowiec.

W sprawie jaj konserwowanych: 
Prawo klienta — 
obowiązek sklepu
ZWYKLE w okresie, gdy 

w sklepach ukazują się 
w sprzedaży jajka konser­
wowane (chłodnicze I wap­
nowane), mamy do czynie­
nia z licznymi reklamacja­
mi klientów uskarżających 
się na złą jakość tych pro­
duktów. Zdajemy sobie spra 
wę, że każdy decydując się 
na kupno konserwowanego 
jajka nie oczekuje po nim 
niczego nadzwyczajnego. 
Wiadomo — jest to produkt 
raczej nie nadający sie do 
bezpośredniej konsumpcji. 
Ale też klient ma prawo 
domagać się rekompensaty, 
gdy wśród jajek wapnowa­
nych znajduje znaczny od­
setek zupełnie nie nadają­
cych się do spożycia, cuch­
nących czy stęchłych.

Ponieważ właśnie w ostat 
nich dniach nasi czytelnicy 
sygnalizowali nam o podob­
nych wypadkach, zwrócili­
śmy się do Zakładów Jan­
czarsko - '.Drobiarskich w 
Gdańsku — głównśgo do­
stawcy tego artykułu, z 
prośbą o wyjaśnienie spra­
wy.

To co usłyszeliśmy, lwi ad 
czy wymownie o tym, że 
zakłady czynią wszystko, 
by zapewnić klientowi to­
war możliwie najwartoś­
ciowszy. Okazuje się bo­
wiem, że istnieją wyraźne, 
jednoznaczne przepisy stwo

rzone dla obrony interesu 
konsumentów. Mianowicie: 
sklepy detaliczne po otrzy­
maniu jaj konserwowa­
nych mają bezwzględny o- 
wiązek zwracania ich do 
Zakładów Jajczarsko - Dro­
biarskich, jeżeli nie sprze­
dadzą ich w ciągu CZTE­
RECH dni!

Dla własnej zapewne wy­
gody lub wskutek niepra­
widłowego „obliczenia” za­
potrzebowania, zamawiają 
większą partię jajek, której 
nie są w stanie sprzedać w 
terminie 4-dniowym i..< 
klient kupuje towar zły, 
który przynosi z powrotem 
do sklepu żądając wymia­
ny lub zwrotu pieniędzy. 
I jedno i drugie żądanie 
jest słuszne, winno być 
przez personel sklepowy 
spełnione, zaś zakwestiono­
wany towar — zwrócony w 
określonym również termi­
nie do Zakładów Jajczar­
sko-Drobiarskich.

Ostatnio w niektórych 
sklepach MHD Wrzeszcza i 
Oliwy przeprowadzono kon 
trolę i stwierdzono, że nie­
mal we wszystkich sklepach 
jajka konserwowane znaj­
dują się od 8—14 dni. Sprze 
czne jest to z jednej strony 
z interesami klientów, a z 
drugiej — z wyraźnymi na 
ten temat przepisami.

I jeszcze jedno: z dniem 
1 listopada winny się zna­
leźć w sklepach detalicz­
nych wywieszki informują­
ce kupujących o „procedu­
rze” zakupu jaj chłodni­
czych lub wapnowanych, o 
możliwości sprawdzenia ter 
minu ważności itp. Z wła-

Oczekiwany z wielkim zainte- Przypominamy, że w skład j snych obserwacji wiadomo 
resowaniem występ słynnej ra­
dzieckiej grupy estradowej. Bie- 
siedina odbędzie się już

W niedzielę w Stoczni Gdańskiej
występuje słynna radziecka grupa estradowa 
iiesieina! Krystyna Konarska

zespołu wchodzą m. in. arty- . , , • nie
stka estradowa Kira Piotrowa nam, ze SKiem jeszcze „me
Sokołowska, słynny piosenkarz | zdążyły”. Dziś wprawdzie 
Wiktor Biesiedin oraz. kwartet

dwa dni — w niedzielę 6 bpa- 
w hal; widowiskowej Stoczni 
Gdańskiej.
mam

Ja*5 Zdebyi
uprawnienie
budowlane?

na dzień 4 listopada 1966 r.
PIĄTEK

15.00 Dla młodych widzów: 
„Pionierski cyrk” (Charków). 
16.37 „Teleekspres”. 16.25 Lek­
cja języka angielskiego. 16.55 
Dziennik. 17.00 „Miś z okien­
ka”. 17.15 „Walizka Norberta”, 
film z serii: „Bella i Seba­
stian”. 17.40 ..Pamiątka z pod­
róży” Jana Paczkowskiego. 
18.05 „Azymut”. 18.30 „Wielo­
kropek”. 18.50 Wszechnica TV, 
program z cyklu: „Klub opo­
wieści z myszką”. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 TV 
Kurier Warszawski. 20.15 Gdań­
ski Teatr Telewizji „Za tych

Kultura pilnie poszukiwana,! co w górze” Jerzego Jesionow- 
14.00 Dawna muzyka polska, | skiego. 21.15 „10 minut recen-
14.30 „List ze śląska”. 14.45, *Jj"f 24-25 „Śpiewa Edyta Pie-

cha”, film prod, radź, 21.55 — 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Me-| Dzienniki 22.15 Lekcja języka 
lodie t piosenki dzisiejszej i angielskiego

Rozporządzenie ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych (patrz Dz. 
Ustaw z 27. VIII. br.) zmie­
nia dotychczasową procedu­
rę wydawania uprawnień bu­
dowlanych osobom wykonują­
cym funkcje techniczne w bu­
downictwie powszechnym, otóż 
wojewódzki nadzór budowlany 
może wydać uprawnienie, jeżeli 
ubiegający się o nie przepra­
cował przynajmniej 10 lat na 
budowach (w tym 3 lata jako 
kierownik budowy lub kierow­
nik robót), posiada ukończone 
45 lat życia, oraz minimum 2 
klasy technikum. Ubiegający 
się o uprawnienia obowiązany 
jest złożyć egzamin ze znajo­
mości przepisów prawnych i bu 
dowianych. Wnioski o uprawnie 
nia naieży składać najpóźniej 
do 31 grudnia br.

Możliwe jest otrzymanie u- 
prawnień budowlanych, bez 
składania egzaminu, lecz ta­
kie uprawnienie straci waż­
ność. jeżeli posiadający je nie 
przystąpi do egzaminu do. dnia 
30. VI. 1968 r.

Nietrzeźw y 
kierowca
W Gdańsku na ul. Piwnej zo 

stał zatrzymany, będący w sta­
nie nietrzeźwym kierowca „2u 
ka” GA 59-91 (DZBM-1) ANTO­
NI RAPALSKI, zam. w Gdań­
sku, przy ul. Bluszczowej 54 
m. i.

muzyczny znanego kompozyto­
ra Galustina.

W pierwszel części imprezy w 
pólrecitalu wystąpi popularna 
piosenkarka Krystyna Konar­
ska przy akompaniamencie Ry 
szarda Śamulaka. Konferansjer 
ke prowadzić będzie Jan S wiać.

Impreza zapowiada sie nie­
zwykle atrakcyjnie, gdyż gru­
pa Biesiedina należy do czołów 
ki estradowej Związku Ra­
dzieckiego.

W najbliższy wtorek impreza 
zostanie powtórzona w sali Te­
atru Muzycznego w Gdyni o 
godz, 17.30 i 20.00. Nieliczne bi 
lety wstępu do hali Stoczni 
Gdańskiej nabywać można we 
wszystkich oddziałach „Orbisu”, 
„Bait-Tourist”. ośrodku Informa 
cyjnym w GK'yni i WAIA w 
Sopocie

O tym

dopiero 4 listopada, ale mi­
mo to chyba pora już ho­
norować zarządzenia swych 
władz zwierzchnich...

Konferencja naukowa
w Instytucie
Dzisiaj przed południem od­

będzie się w instytucie Mor­
skim w Gdańsku III konferen 
cja naukowa zakładu prawa 
Morskiego

Porządek dzienny konferencji 
przewiduje: Wprowadzenie do 
dyskusji, nad przesłanymi u- 
przednio referatami „Wpisy do 
rejestru okrętowego i ich zna 
czenie prawne” i „Wpis włas- 
.ności skarbu państwa i przed 
Jsiębiorstwa państwowego w re- 
•jestrze okrętowym” (wygłosi 
kierownik Zakładu Prawą Mor I skiego mgr Janusz Gąsiorow- 

Polski Związek Esperantystów s?Ph U° dyskusji dr Jan Łopu- 
zaprasza o godz. 19 do klubu s*il przeprowadzi analizę fran- 
GTPS w Gdańsku młodzież u- cuskie.i ustawy o umowach

• /ziec
IfcElS W TRÖJMIESCIE

czącą się języka esperanto.
W klubie WDK w Gdańsku o 

godz. 18 o nowościach i cieka­
wostkach fotograficznych opo­
wie Andrzej Wojtkiewicz. po­
nadto będą eksponowane fo­
togramy wykonane przez prele­
genta.

Prezydium DRN-Sródmieście 
zaprasza mieszkańców Dolnego 
Gdańska (rejon ADM nr 2 —
DZBM nr i) o godz. 17.30 na 
spotkanie w Szkole Podstawo­
wej nr 65 przy ul. śluza, z rad 
nymi.

WYSTAWA MALARSTWA...

...Benona Liberskiego z Łodzi 
czynna jest codziennie (do 30

w Gdyni, ul. Zawiszy Czarnego
1.

W Klubie ZMS „Lastadia” 
przy ul. zakopiańskiej 14 w 
Gdańsku, w dalszym ciągu trwa 
kiermasz plastyki. Dziś o 
godz. 19 odbędzie się prelekcja 
pt. „Sztuka nie jest nam obca”.

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
ZE SZTUKĄ

frachtowych i przewozu mor­
skiego z dnia 18. VI. 3966 r.

Mowy feesfr
studencki
Z dniem 1 września br. 

powołano do życia w Gdań­
sku Studencki Teatr „Stu­
dio” pod protektoratem Klu 
bu Studentów Wybrzeża 
„Żak”. Jest to pierwszy w 
historii gdańskiego środo-

bm.) od godz. io do godz. 20 w i wiska studenckieeo teatr Okręgowym Klubie Oficerskim Kd studenckiego Teatr
dramatyczny. Interesuje się 
on literatura współczesna, 
szczególnie polską. Forma 
przedstawień Teatru „Stu­
dio”, zgodnie z nazwa tea­
tru, ma być już z samego 
założenia współczesna, w 
miarę możliwości nowator­
ską. Teatr „Studio” intere­
suje się szczególnie próbą

Muzeum Pomorskie w Gdań- nnwv(,v, środków wyrazu sku rozpoczyna w bieżącym se i no/^ c“ . srOdkOW Wl.azu 
zonie -jesienno-zimowym no- ! integralnie związanych Z ty 
wy cykl zajęć (wykładów i se-1 pem literatury wspćłczes- 
ansów filmowych) pod hasłem: I „ •
„Niedzielne spokania ze sztu- e,< a -Szczególności tea- 
ką”. podczas spotkań omawiane tru absurdu, 
będą sylwetki najwybitniej- |
szych artystów epoki Odrodzę- Pierwszą premiera teatru
nia — architektów, malarzy i bodzie sztoku Tadeusza RÓ- rzeźbiarzy oraz przedstawione I szlUKU 1 a neu sza
ich najcenniejsze dzieła. Pierw- | zewlcza pt.: „S\v>aokO\Vie
szy wykład, poświęcony twór- I albo nasza mała stabiliza- 
czoścj genialnego prekursora re . „• „ • Ari-qfq;n
nesansu. florenckiego malarza *'1 rez> .>erii ^ kjöiu
Giotta wygłosi w najbliższą sza Tdzińskiego. Odbędzie
niedzielę 6 bm. q godz. u w nna w sali leaf rai no isali odczytowej Muzeum Po- , /Y ]
morskiego mgr Barbara Tu- j Klubu Studentów Wybrzeża 
chołka.’ po wykładzie wyświe- i „Żak” w poniedziałek, W
W°stęep bbedzpłatnymdla° zwiedzaj^ i dniu. 7 dopada br„ o'go- 
cych muzeum, 1 dżinie 20
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